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o 
Prenumerata 
'w Radomiu: Roczn. 
„rs. 1, półr. ra. 2, 
kwart, es. A, pocztą: 
Rocz. ra. 5, półr, 
rs.2kop. 50 kw. 
"ra. I lx. 256. Numer 
" pojed. k. 10. ©glo- 
sZemłiAa: na Stronie 
J. k.20, na III. k.i5 
nalV, kk, 8 za wiersz. 
Nekrologu w. lk. 10. 
Qglosz. prócz Redak. przyj- 


wychodzi we $ro 


dy i $obo ly. 


Rok VIII. 


.Prenmumeratę 

prryjmają w Radomiu: Ko- 
dakeya, kuigparnie: pp. 
Zuskra, Dubeltowej i Sa- 
enajakiego, składy pap., 
guiami. i .kańdle pp. Re- 
"kowskicgo, Paj zczkowakie= 
50. Potockiego, Szerszyk- 
skiego, Miebalskiego, Ko- 
kmihskiege,  Wojciechow= 
skiego, Pazchalskiego i O- 
szesęd, W Opatowie p A. 
Gpjavski, "w / Wamsawie 
ktigg.: Paprockiego Nowy 


Gaj w Warszawie: Ajent. 
Ugło::. Rajchmana i Fren- 
dlera Senatorska 18, oraz 
/Uuproszonz przaz Redakeyę 
księgarnia W-go Guranow= 
kiego, Senaterska Nr. 32. 


"Dziś d. 20 Czerwca Sylwerjusza Pap. Męcz. | 


Dr. JÓZEF RADZISZEWSKI 
stale ordynuje w Busku, jako 


wsparcia rs. 4, zwrot pożyczek ua 
kupno maszyn do szycia rs. 115 
k k.'17, ofiara kasy przemysłowców 
" lekarz zdrojowy. 267 rs. 50, ofiary różne i drobne do- 


warny wm wiwG | Chody rs. 42 k. 50, 9, od docho- 
: | dów kasy oszczędności (przy ma- 
Uznane powszechnie 


Aa: 4 ż | gistracie) rs. 117'k. 6, ofiary na 
zu NAJLEPSZE ś | kolonję leczniczą rs. 58 k. 80, o- 
Kieleckie | 


= : fiary i- dochód taniej kuchni rg. 205 
A= M M. w % $ |k.25, z zapisu na stałych człon- 
hygieniczne niesklejane 


Ą | ków rs. 50, 5 kop. 0% od biletów 
fabryki Braci 3 teatralnych rs. 315 k. 60, dochód 

R O) 2 w) Ę ŻA ' z balu rs. 266, ofiara z balu rze- 

| a, l ż | mieślniczego rs. 52 k. 25, dochód 

z najlepszej i rekomendowanej 8 (netto) z przedstawienia amatorskie- 


przez amatorów bibułki ES | go rs. 297, ż zabawy kwiatowej rs. 
kiej „Łes Dornieres Cartouches". | 362 k. 11,'z koncertu „Lutni* rs. 
1 
| 


= 


nabywać można 437 k. 102 (netto s rij A 
w Radomiu ( ) z przedstawienia 


w Handln Towarów kolor jahtych 
Feliksa POTOCKIEGO 


ul. Lubelska, dom W-go d-ra Płu- 
żuńskiego. 


Ą 
Towarzystwo. Dobroczynności 
za rok 1890. 


mea 


rs. 4,911 k. 95. 
Rozchody wyniosły: Utrzymanie 
| przytułku rs. 1,004 k. 92, stałe 
| miesięczne wsparcia rs, 448, wspar- 
cia jednorazowe rs. 568 kop. 25, 
wsparcia z zapisu Ś. p. A. Fricka 
rs. 20, stypendjum z zapisu*ś. p. 
K. Burgharda rs. 461 k. 36, spła- 
ta pożyczki na dom schronienia 
| rs. 150, pożyczki na maszyny rs. 
| 
| 


rs. 36, pensja jałmużnika rs. 36, 
dywidenda: jałmużnika rs. 51 k. 42, 
ubranie jałmużnika -rs. 24 k. 45, 
drzewo dla biednych rs. 59 k. 80, 
utrzymanie jednej osoby w ochro- 
nie rs. 18, ubranie dla dwóch ter- 
minatorów rs. 25, utrzymanie ko- 
lonji leczniczej rs. 471 k. 99, u- 
trzymanie taniej. kuchni rs. 348 
k. Il, roboty drukarskie rs. 74, 
urządzenie balu rs. 62 k. 60, u- 
rządzenie zabawy kwiatowej rs. 240 
k. 8, urządzenie koncertu „Lutniś 
vs 145 k. 80, koszt przechowywa- 
nia depozytu z zapisu ś. p. K. 
Burgharda rs. 29 k. 64, drobne 
wydatki rs. 5 k. 60. Razem rs. 
4,336 k. 2. Saldo na korzyść przy- 
chodu rs, 575 k. 93. Razem rs. 
4,911 k. 95. 

. „Dochód łącznie z remanentem w 
r. 1889 rs. 7,/66.k..92; wydatki 
w r. 1890 rs. 4,336 k. 2; 'pozo- 
stałość na r. 1891 «rs. 3,430 «k. 


wu sum i wydatków, jakie po- 
mieszczamy, przekonywa, że To- 
 warzystwo dobroczynności działal- 
tość swoją, dzięki zasobom zaosz- | 
czędzonym w „latach poprzednich, 
zamknęło remanentem wynoszącym | 
rs. 3,420 k. 90. 

Dochody w r. 1890 instytucja | 
miała następujące: Skłodka od ; 
| członków rs. 559, za dyplomy od 
| członków rs. 3 kop. 50, ofiary no- 

woroczne rs. 132 k. 20, ofiary wiel- 
kanocne rs. 186 'k. 4, 9 z zapisu 
| ś.p. A. Frick rs. 20, 0% z zapisu 
| 6. p. Chociszewskiego: rs. 45 k. 14, 
09 z zapisu Ś. p. K..Burgharda 
r. 583 k. 30, 0/ę z kasy przemy- 
 Słowców rs. 148 k. 53, z puszek 

jałmużnika rs. 519 k. 22, z pu- 
szek kościelnych rs. 19 k. 60, z pu- 
szek w różnych miejscach rs. 52 
k. 90, zarobek domu przytułku rs. 
'44 k. 16, przyznąne a nieodabrane 


| 
I 
| 
| 
i 


| KAZIMIERZ LASKOWSKI. 


1) 


60, pensja pomoenika sekretarza ; 


Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają się 
BG 


amatorskiego rs. 225/k. 52; razem 


| 


| 


| 
| 
| 
| 


żydowskich, «€o «siedziało na wsiach, trzymało | 


Redakcja przy ulicy Lubelskiej e 123, otwarta od godz: 10 rano do 6 wieczorem. 


Świat N, 28, Guranowskic= 
go Senatorska 82, M. We- 
łewskiego Niecała 13. 


= | Wschód słońca o g. 3. m. 40 Zach, o g. 8 m. 22. 


90; suma ta przedstawia się w na- 
stępujących. pozycjach : gotówką w 


kasie przemysłowców rs. 2,494 k. ' 


18; w kasie Towarzystwa rs. 925 
k. 72; waitość towarów pozosta- 
łych z gwiazdki rs. 10; 1 rubel 
srebrny razem rs. 3,430kop. 90. 

Oprócz powyższego funduszu To- 
'warzystwo posiada: u dłużników, 
którym udzielono pożyczki w go- 
tówce, rs. 157 k. 62;u dłużników, 
'którym udzielono pożyczki na kup- 
no maszyn /do Bzycia r8..218 kop. 
82 i kapitał wieczysty z zapisu Ś. 
p. K. Burgharda rs. 15,500. 

Radę gospodarczą 'w' roku 'spra- 
'wozdawczym stanowili pp.: prezes 
Luboński Konstanty, kas,er Mi- 
chalski Stanisław, opiekun domiu 
przytułku Czarnowski Wiktor, Sc- 
kretarz Helbich Józef; członko- 
wie—pp.: Przyłuski Stanisław, ks. 
Grajewski Marcelli, Żelechowski 
Aleksandęr, ks. Tiakor Kazimierz, 
Piętkowski Bronisław, Karsch Teo- . 
dor; opiekunowie „eyrkułowi pp.: 
I cyrkułu Helbich J., Il cyrkułu 


| Piętkowski B, Ill 'cyr. ks. Tiakor 


K., IV cyr. ks. Grajewski M., V 
cyr. Karsz T,, VI cyr. Żelechow- 
ski A., VII cyr. Przyłuski S., VIII 
cyr. Czarpowski:W., IX cyr. Mi- 
chalski 8., członkowie komisji re- 
wizyjnej pp.; Jarzyński Prosper, 
Janiszewski Eugeniusz, Paklerski 
Władysław. 

Na liście członków wieczystych 
zapisani są pp.: Pentz Jan, Luto- 
stański Seweryn, Przyłuski Sta- 
nisław, ks. Grajewski Marceli, Liu- 
boński Konstanty, «ks. Urbański 
"Józef. 


Członkami opłacającymi składkę 
w r. 1890 byli pp.: Barański Wła- 
dysław, Barcz Aleksander, Beker- 
man  Rufin, Bielski Karol, Borow- 
ski Adam, Braziewicz Antoni, Ba- 
ron Buxhewden Rudolf, Burghard ; 
Władysław, Cennere Roman, Chlu- 
dzińska Kazimiera, Czarnowski Wik. 
tor, Ettinger Bolesław, Fidler Hen- | 
ryk, 'Fróhlich Aleksander, 'F'uldo 
August, Golczewski Czesław, Gold- ' 


stejn Józef, Goldstejn Maurycy, ks. 
Grajewski Marceli czł. st., Gro- 
dziński Władysław, Grzybowski 
Michał, Gutman Józef, _Haertel 
Aleksander, Helbich Józef, Heleman 
Franciszek, Herdin Macja, Herdin 
Wincenty, Hoffman Karol, Jagiel- 
ska Felicja, Janiszewski Eugenjusz, 
Jarzyński Prosper, Jasiński Antoni, 
Karsz Teodor, Karwadzka  Ada- 
mina, Kepler Filip, Korolec Florjan, 
Kosicki Franciszek, Krypski Adam, 
Krzyżkiewicz Adam, Landau Fer- 
dynand,  Lubieniecki Józef, Luboń- 
ski' Konstanty czł. 8t., Lutostański 
Seweryn czł. st., łącka Józefa, Łu- 
czyński Jan, Młubieński Adam, 
Mejnhard Alfred, Michalski Sta- 
nisław, Mierzyński 'Florjan 4, Na- 
piórkowski Romuald, Niepokójczycki 
Stefan, Nowakowski Antoni, Pakler- 
ski Władysław, Pasierbski Leon, 
Paszkowicz Adam, -Patek Emilja, 
Pentz: Ludwik, Pentz Jan ' czł. St., 
Piasecki Adam, Piętkowski'' Bróni- 


"sław, Płachecki Jan, Pohl Lucjan, 


Potępski Józef, 'Przedwojewski Sta- 
nisław, ' Przemyski „August, Przy- 
chodzki Wacław, Przyłęctki Bole- 
sław, Przyłuski Stanisław czł, st., 
Pstrokoński 'Aleksander, 'Reklewski 
Autoni, Roguski Teofil, Ryl Ale- 


ksnnder, Ruciński Antoni, Ruciński 
„Kazimierz, Saski Juljusz, Sędzi- 


kowski Paweł, Silnieki %Vładysław, 


-"Simonow Jan, Skotnicki Jan, Sku- 


piewski Kazimierz, 'Sobieszczański 
Antoni, Staniszewski Karol, Stan- 
kowski Jan, Stankowski /Ignacy, 
Suchański Adam, Surmacka Kon- 
stancja, Świdwiński Zygmunt, Świer- 
czewska Olimpja, Szychucki Ar-- 
kadjusz, Targowski Józef, ks."Tiakor 


Kazimierz, Trzebiński dan «Kant 
'Twardzicki EMI "PNY 
Józef czł. st, Waksman /Bronisła - 
wa, Wakulski Aleksander, :Wicken- 
hagen Franciszek, «W istehube Otto, 
Witkowski Józef, Wójcicki Jan, 
Woźnicki Bronisław, Wróblewski 
Jan, Wróblewski Bolesław, +Wró- 
blewski Henryk Hugo, Żelechowski 
Aleksander, Zerański Ludwik. 


wego grosza, którego: rozdała pięćdziesiąt sześć 


złotych groszy oŚśmnaście, ofiarowała jeszcze 
siedemnaście funtów cukru i cztery funty her- 
baty, po ośmdziesiąt kopiejek za funt. Biedni 
długo pamiętali: pogrzeb Mojsie-rabbi i bardzo 
„smutnie płakali; płakało również: i uajęte dwa- 
dzieścia pięć placzków i cały Koszerów. Ludzi 
było iskrzyk taki głośny, jakby na jakiej li- 
cytacji, 'miarkowali bowiem koszerowskie 'ku- 
'pcy, że taki nabożnik, jak: nieboszczyk *Mojsie, 
nie na darmo umarł. 

I pokazało się później, że oni dobrze my- 
śleli. Gdyby Mojsie Tiulik był 'dożył takiego 
brzydkiego czasu, 'jak rabinów brali na egza- 
min, jak poczeiwym 'żydkom kazali ucinać pej- 
sy.i nosić suknie "krótsze o kilka cali, bgłby 
z pewnością wpadł'w jeszcze gorszą -słabość, 
byłby się na większy bół rozchorował. JA tak 
to on, gdy te eza$y nadeszły, spał już -sobie 
spokojnie "ma -kierkucie, a choć nieraz i tam 
musiał słyszeć lament i gwałt biednych żyd- 
ków, to się już'z.miejsca ruszyć nie mógł i 
musiał siedzieć cicho 'skurczony, póki mu a- 
nioł z trąby sygnału. do ucha nie zagra, a 
wtedy, to on-pójdzie prosto.ż kierkutu do nieba. 

(Ć.d.'n.). 


| propinacje, zjechało do Koszerowa. Nie chcieli 
-im sprzedać patentu, nnówili, co żydkom >nie- 
" wolno już będzie wódką na: wsiach szynkować. 
To był pierwszy nieporządek, bo oni musieli 
jechać do miasta, wziąść się do innego inte- 
"resu, i w handłu koszerowskim zrobiło się 
ciasno, 'bo jeden przed drugim chciał 'targować 
, 1 taniej opuszczał. Co komu szkodziło, że ży- 
„ dęk wódką szynkuje, a. chłop pijak je, <jak- 

by on nie:pił, toby 'żydek 'nie szynkował, a | 

czy mu żydek naleje,rczy katolik, to dla pi- 
; jaka jedność, a żydek zawsze zgodniejszy, to 
jemu nawet i lepiej. Gdy «się stała taka 
brzydka okazja z propinacją, poszli* koszerow- 
skie kupcy, co « najtantniejsze: radzić «do Moj- 
sie-rabbi, ale Mojsie-rabbi z desperacji : tylko 
machnął ręką, wywrócił.okiem i_.... umarł. Ta- 
ki wielki ból mu serce ścisnął! 

Teraz zrobił się już «w Koszerowie :cały 
gewałt, hurtowny lament. Wszyscy wiedzieli, że 
Mojsie-rabbi niedarmo umarł, że on musiał 
poczuć, że ;paskudny, że faraoński czas na 
żydków nadchodzi. 

Pogrzeb Mojsie:Tiulik miał paraday. Wszyst- 
kie Tiuliki dały: coś, na biednych, a największy 
zrobiła; podarunek sama Ruchla. Prócz: goto- 


| Zgalerji swojskich typów: 
- 8. Ruchla Tiulik. | 


(Cląg dalszy.) 

T» też Pan Bóy błogosławił grzecznym kup- 
| ©om j dawał im dobre utargowanie, a. razem 
| 2 bogactwem przybywało i dzieci. Wiadoma 
lzecz, jak komu idzie, to wszystko idzie, na 
każdym kroku szczęście, Majorek już dziewięć 
| świeczek w bóźnicy palił, Ruchla dziewięć ład- 
Rych potomków mu dała, a ludzie mówili, co 
| Jeszcze na tem nie koniec. Niedługo, to cały 
tuzin świeczek Majorek; przed sobą w bóźnicy 
łapali. Dałby Bóg! Z takiego rodu. tylko udatne 
kupcy, dobre husyty i naboźniki być mogą, 
| żaden z gołemi rękami do handlu się 'nie 
weźmie, bo o tem już myśli Ruchla, a wiado- 
Mo, jak ona mądrze myśli. 


„Tak było bardzo długo. Ale dobry /czas 
Miał się skończyć, miało nastać gorsze poło- 
| żenie, a później, to już całkiem brzydka pora 
| 2a kupców, na żydków. Najpierw, to była 


| Merwsza trefna okoliczność, kilka pare famiiji KEEP 


Głosy publiczne. 


(Jeszcze w sprawie gospody ślu- 
sarsktej.) 

Odpowiedź p. Przybytniewskiego, 
drukowana w NM 48 „Gazety Ra- , 
domskiej*, jako nierozstrzygająca . 
zupełnie kwestji sporuej, upoważnia , 
mnie do zabrania jeszcze raz głosu. 

Repliki p. P. nie można pozosta- | 
wić bez odpowiedzi, a to dla zasady . 
sprawiedliwości. | 

Raz zawezwawszy cech lub maj- | 
stra do porachunku z grosza pu- 
blicznego — nie można ustąpić, aż | 
się drobiazgowo jedna lub. druga 
strona wyliczy, w przeciwnym razie | 
szafarze ci, lekcoważyliby i prasę i | 
opinję, tak jak lekceważą sobie po- ! 
wierzone ich pieczy: instytucje i, 
członków zgromadzeń ! 

Były p. starszy dotąd nie poczu- 
wał się nigdy do obowiązku tłuma- ; 
czenia się z szafowania naszym 
„funduszem i dopiero 

przez nas do złożenia rachunku — 
raczył usprawiedliwić się książeczka 


/ kasy i rozporządzeniem magistratu | 


Pan b. starszy zapomniał. tylko 
objaśnić nas, kiedy (którego mie- 
siąca i roku) ocalone (I) rs. 
(pozostało rs. 30) złożył do kasy, a 


przecież było to koniecznem, bo my : 


mogliśmy twierdzić najsłuszniej, że 
stało się to dopiero na skutek inter- 
„pelacji naszej, a jeżeli stało się n. p. 


l przed paru laty, to możemy mieć 


prawo do obawy, gdzie podziały się 
procenty?.. czy 'od lat dziewięciu 
zwiększał się fundusz?.. lub na jaki 
cel obrócono odsetki?,. 
Pan b. starszy twierdzi, że z*in- 
kryrainowanych funduszów rs. 8 u 
żyto ma zapomogę dla czeladnika K. 
i podobno z wiedzą i wolą magis- 
„tratu, otóż pozwolę sobie wątpić w 
tę łagodzącą okoliczność ! Magistrat 
mógł tylko akceptować wniosek maj- 
strów, (aby K. udzielić zapomogę 
z funduszów czeladniczych), ale z pe- 
wnością z tytułu władzy swej na- 
„cisku mie kładł, bo zależało to w zu- 
pełności od p. P., jako wówczas 
starszego zgromadzenia ślusarzy | 
Co się tycze upadku „gospody, 
przypisuje go pan P. niewypłaca|- 
ności czeladzi. Być może, a nawet 
"jest to najzupełniejszą prawdą, jak 
również i to, że majstrowie byli 
inicjatorami gospody i powołali ją 


do życia. Lecz p. P. zapomniał nie- | 


zawodnie, że oprócz ustawy z r. 
1816, są nowe dążności i nowe 


prawa, na zasadzie których na każ- | 


dym majstrza i wogóle na każdym 
chlebodawcy ciąży obowiązek, nie - 
sienia robotuikowi pomocy, w cho- 


„SERCE KOBIECE. 


Kartka z przeszłości 


przez 


JuLsĘ ] ERPiŁowskĄ. 


(Ciąg dalszy). 


[ 


W Królewskiej sali, Jagielło—w orszaku panów rad- 
nych, Jadwiga— w gronie pań dworskich. 
Jagiełło (do panów radnych). 
Ciężko wymówić to, coby się chciało 
Z myśli wykreślić, z sercem zamknąć w trumnie; | 


Lecz wam przystoi wiedzieć ca się 


By rzecz uczciwie sądzić i rozumnie: | 
Oto za domem bawiłem dwie doby; 
Wracam — i straszne witają mię wieści : 
Wierny mnie sługa ostrzega, jakoby 

Padł cień na czysty klejnot mojej cześci... 
Rakuzki książę, przez dwie doby owe, 
Miał być w komnatach królowej ukryty... 
Zgromiłem sługę, że śmie lżyć królowę, 


Lecz on mi dowód ukazał niezbity 


Niewiernej żonie dał wspólnik jej zdrady 
Dar świętokradzki — różaniec święcony; 


Idąc za głosem roztropnej porady, 


Zkąd ma ten klejnot, zapytałem żony. 
Nie powiedziała |... stała jak śmierć blada, 
A gdym rzekł wszystko, drzącemi wargami 
Odparła, że to z mojej strony zdrada, 


, opłacanie wspólnie z czeladzią skła- 


* żadną ich enotą, ale najprostszym | 


zawezwany Vast 
siała,... 


99 | b. 


" odbudowania gospody. 
| ślusarz. 


robie lub innych nieszczęściach i że 
gdzisindziej obowiązuje już majstrów 


dek na kasy; chorych i emerytalną— | 
rozumie się na rzecz pracownika, | 

Niepotrzebnie więc p. P. podnosi 
taki wielki hałas, że majstrowie ża- , 
łożyli „gospodę* — nie było to wcale | 


obowiązkiem |.. Obowiązek ten speł- | 
nili, bardzo dobrze, ale powinni byli | 
gospodę utrzymać, powinni pomagać , 
do jej rozwoju — nie koniecznie broń 
Boże własną kieszenią — ale jedynie 
okiem I. 

Tymezasem ani panom majstrom, 
ani „cechowi* nie chciało się zejść 
z piedestału próżniactwa, ażeby za- 
jąć się instytucją; nie chciało im | 


ruskiej, 


się strącać z płacy tygodniowej cze- 
ladnikowi kilku groszy — i składać 
je do lad) gospodniej, czyli, że tyl- 
ko lenistwo w tym względzie było 
jedynym powodem, dla którego cze- 
ladź w opłacie składek zalegać mu- 
no i dlatego gospoda ru- 


jubileuszowy. 


nęła I.. 

W końcu, eo do liczby kandyda- 
tów, jako członków, wskrzesić się 
mającej instytucji, to upewniam pana 
starszego, że w myśl ustawy ! 
z r. 1816 znajdzie się ich nawet , 
nadkomplet. Przekonamy o tem cech 
i p. b. starszego, ale wtedy, jeżeli 
naprawdę poczują się do obowiązku 


AL a., 


co następuje : 


sprawy ogolne nauki 
prawa 
, przynajmniej 


| 0 BBZASKU. 


Zawsze leciałam do ciebie, 
O światło! 


| £awsze leciałam do ciebie, i 
O wieczne światło na niebie, 
I byłam, jako drobny plak, | 
| Co w podsłoneczny leci sziak, 
| I byłam, jako muszka licha, 
| Co za płomieniem doch wydycha, 
O światło! ! 
Czyliś zabłysło dla ziemi 
I O światło, 
| Kwiataini nocy srebrnemi, 
| Czyś na majestat weszło swój, 
Źwycięzki z cieniem zwiódłszy bój, 
| Czyliś miesięczną twą poświatą ! 


ciu realnem. 


W brzóżce tej drżało przed mą chatą, 


O światło! 
Zawsze tęsknemi ja loty, 
O światło, 


Zawsze ięsknemi ja loty 

| Wabijałam ducha w blask złoty. | 
| I w burzę nawet, kiedy grom ; 
Zatrząsł te węgły i ten dom, 

W błyskawicowych ogniach cała, | 
Jeszczem przed tobą z pieśnią stała, | 


O światło! 


II. ; 
Przyjdziesz, o przyjdziesz, wiem ja o tem 
Zasypać ziemię szczerem złotem, 
| lozjaśnić wszystkich zmierzchów cienie, 
| Dać głos milczeniu, piersiom tchnienie, 
| Podnieść ku sobie z prochu głowy, 
| Rozwinąć. posiew łez wiekowy, 


Nad otchłań czasów, nad dni męki 

Tęczą przerzucić swe jutrzenki, 

I mroczne chaty te rozświecić, 

I płomię życia w nich zaniecić... 

Ale nim przyjdziesz, świata królu, 

Niejedno serce pęknie z bólu, 

Niejedna nędza z głodu skona, 

Niejedne skurczj śmierć ramiona, 

1 pieśń niejedna Ścichniej w sobie, 

I pieśniarz spocznie w zimnym grobie. 
Marja Konopnicka. 


Jubileusz Spasowicza w prasie : 


W sobotę ubiegłą, d, 13 czerwca 
r. b., palestra petersburska obcho- 
dziła 25-letni jubileusz pracy adwo- 
kackiej b. profesora uniwersytetu, 
Włodzimierza Spasowicza. 

Wszystkie dzienniki stolicy pań- 
stwa poświęciły jubilatowi obszerne | 
wzmianki, które donioślejszym są 
dowodem czci, jaką zjednał dlu 
/ pracy swej Spasowicz, niż sam obchód 


„Nowosti* np. w gorącym artykule, 
poświęconym energji w obronie i-- 
deałów — obronie, jaką Spasowicz 

. podejmuje chętnie i otwarcie, piszą 


„Głos jubilata rozlega się zawsze, 
| gdy chodzi o zawiłe kwestje pro- 
ceduralne, lub gdy dotknięte są 
prawa lub 
materjalnego. Pierwsze, a 
jedno z pierwszych ; 
| miejsc należy mu się w „towarzy- | 
ś stwie prawników*- Opinji jego słu- : 
chają z uwagą nietylko sędziowie i | 
prokuratorzy, lecz i juryści w de- 
partamentach senatu. Gdy chodzi o 
| jaką nową sprawę prawną, zasię - | 
gają zwykle opinii p. Spasowicza i i | 
Ano młodzi pdwoicóń lecz i! Krótki rys statystyczny | 
starsi, dobrze znani na polu obroń- 
czem. Jubilat stworzył szkołę pra- 
wników, bądź to jako profesor pra- 
wą karnego, bądź też jaka pra- 
wnik-praktyk, stosujący swe wia- 
domości teoretyczne do pytań i za- 
gadnień, jakie nasuwają się w ży- 


, zwłaszcza, że służba społeczna i 
znaczenie szaaownego adwokata nie 
dają się zamknąć w zwykłych ra- 
mach. Każdy czytelnik zna nadto 
p. Spasowicza, jako wybitnego li- 
terata, którego artykuły literackie 
! 1 monografje zwracały zawsze na 
! siebie uwagę inteligentnych czytel- 
| ników. W jesieni upływa 40 lat 

naukowej pracy p. Spasowicza; bę- 


Bom snadź ją podle otoczył szpiegami... 
Gdy temi słowy zdradziła się sama, 
Odszedłem, nie chcąc już nic słyszeć więcej, 
I oto związek, który brudzi plama, 
Oznajmiam, zerwać pragnę najgoręcej. 
Złamanie ślubów nie z mej będzie winy, 
Bom ja w tem czysty, klnę się wam na życie, 
| Żem nie posądzał żony bez przyczyny, 
Anim ją kiedy kazał śledzić skrycie. 
Jadwiga. 
I jam nie winna, klnę się też na duszę! 
Lecz już ufności zerwane przymierze: 
Król mnie nie wierzy, — więc ja wyznać muszę, 
Że jego także zakięciom nie wierzę. 
Jagiełło. 
Gdzie niema wiary, tam społeczność Święta 
Małżeńskich związków płonnym jest wyrazem; 
To też chcę zdjąć ci te męczeńskie pęta, 
W których tak ciężko żyć ci ze mną razem, 
Papiezka władza z przysiąg nas rozwiąże, 
Szczęście ci zgoi dawne serca blizny, 
Polską rakuzki rządzić będzie książę, 
: A ja z mą hańbą — wrócę do ojczyzny .. 
Zgadzasz się La to? 
Jadwiga. 
; Nie chcę tukiej zgody! 
Dla naszych nieszczęść i dla naszych waśni 
Mająż się z sobą rozłączać narody, * 
Którym w tym związku przyszłość Świeci jaśniej ? 
Cóż my? co oni? My — tylko serc dwoje 


stało, 


i 


.Nóż.by mi w piersi wolała wbić raczej, 


. W m 
dzie to nowa sposobność dla przete| 
stawicieli nauki i _ dziennikań” 
stwa do zamanifestowania Swejtf 
poszanowania i sympatji dla fe] 
sarza i publicysty. 

| „Szanowny Jubilat stał się adwr| 
"katem nie tyle z powołania, ileż] 
| przyczyny zbiegu okoliczności. Kir 
tedra uniwersytecka była niewątple| 
wie bardziej odpowiednią dła p. Spe] 
sowicza, niż ława adwokacka. U) 
gromna erudycja, śŚcisłość analiiy| 
zamiłowanie nauki, wszystko to ki) 
zało przypuszczać, że na. drolij 
naukowej, jubilat dojdzie do bard | 
poczesnego stanowiska. Losy. zr) 
dziły inaczej; wszelako i na puj 
adwokackiej działalności p. SH 
sowicz nie przepowoniał 0 _ nalej 
Wiele jego przemówień, wiela dł 
sertacji naukowych świadczy, E) 
| adwokatura ruska ma w osobie 
| Spasowicza nietylko wzór poważźdj 
| go prawnika- teoretyka, lecz i cb 


wieka, który praktycznie opradł 
wuje poważne kwestje prawne. ZF] 
wsześmy cenili w p. Spasowiczu!] 
mysł poważny i wybitny tale 
które wespół z wysoką erudyt|. 
stawiły go na stanowisku naucz 
cielu i kierownika adwokatów pr4 
sięgłych. Jako członek i prezes B] 
dy adwokackiej, p. Spasowicz © 
zawsze szczerym, energicznym *| 
» brońcą praw korporacji, praw, ki) 


j rych bronił zawsze z taktem i 
likatnością. Zyczymy adwokatul) 
ruskiej, żeby na długie lata Ś] 
| chowała w swem gronie tego świe] 
nego i utalentowanego A 


| wiciela.* - 


« hypoteki gubernialnej radomski 
| (Część II. Statystyka porównawcza) | 


Zebrał i opracował | 


JAN ROMANOWSKI. 


(Ciąg dalszy.) | 
| W r. ]879, z powtórnej 8, *| 

bromierz za i6,383 rs. w M* 
| październiku, w r. 1880 z pief| 


„Święcąc jubileusz p. Spasowicza, | szej, w lutym 9, fRadwanów za | 
( obrońcy i adwokaci podnoszą swoją | 18,000. W r. 1881 sprzedaży F| 
działalność w oczach społeczeństwa. | było. W r. 1882 z pierwszej, 
| Mówiliśmy jaż nieraz o działalności | wrześniu 10, Stanowiska za ILU] 
jubilata dzisiejszego. Dzisiaj ogra- 
niczymy się do słów powyższych, ' lutym 11, Łapczyna Wula 78 


rs. W r. 1888 r. z. pierwszej | 
45,300. W r. 1884 i 1885 spf] 
daży nie było. W r. 1886 z pic 
szej 12, Rączki za 28,610 rs. !) 
Łipa z Rudą Maleniecką, KJ 
nabyło Towarzystwo udziałow | 
12 osób złożone za 183,000 © 
z powtórnej 14, Słupia Las zuj 
1,909. W r. 1887 z powtórnej) 
październiku 15, Antoniów 2% 

3,590. W r. 1888 z powtót! 


Złamanych, — oni — setne pokolenia ! 
Czemże ten będzie, który szczęście swoje | 
Na wagę szczęścia tysiąców ocenia ? 
Na Kaifasza osądzono dworze : 
„Słuszna, by zginął za łud jeden człowiek” 
A Chrystus przyjął ten wyrok w pokorze, | 
Choć mu łzy krwawe płynęły z pod powiek 
Więc na wzór Pana, co umarł za sługi, 
I my też cierpmy dla ludów z ochotą, „ 
I niech nam kwitnie wonny kwiat zasług! 
Na cierniu, którym się skronie oplotą. 
Nam wspólne życie będzie łez doliną, 
Gdzie się już żaden słodki sen nie ziści, | 
Lecz z tych łez dwojga, na miljony spłynś | 
Nieprzeliczonych strumienie. korzyści. 
'Takl sercem obcy, — żyjmy przecież społeńw | 
Czyż długo potrwa ta pielgrzymka nasza? 
Jeszcze chwil parę — w lochach pod kościołe! | 
Goryczy życia dopełni się czasza... 
Jaśko z Tęczyna (do Jagiełły). 
Królu! na Boga! świętą jest królowa, | 
Godną nie ziemskiej, lecz niebieskiej chwałj | 
Mogąż jej usta mówić takie słowa, | 
Jeśli kochanka wczoraj całowały? 
Jagiałło. 
Więc niechże mówi! niech się wytłumaczy” 
Niech mi rozjaśni tę zagadkę ciemną! 


Niż tak nieufnie postępować ze mną! 
(0. d.»l 


| serji V. W r. 1885 pożyczek 8 
w sumie rs. 66,250; w r. 1886 
pożyczek 8 w sumie rs. 46,100; 
r. 1887 poż. 5 ws. rs. 17,450; 
r. 1858 poż. —w s. rs. — —; 
r. 1889 poź. 2 ws. rs. 21,550; 

r. 1890 poż. 2 w s. rs. 12,950. 


| dobra rs. 7,050. 


czerwcowym 7, grudniowym 5 raz 


maju 5, w listopadzie 4 raz 9, na 


 ległości nie było. W r. 1873 na 
_ 53 dóbr, na pierwszą w maju i 
| listopadzie po 4, raz 8, na drugą 
_ ie było. W r. 1874 na 55 dóbr 


w kwietniu 16, Pijanów za 8,080 
rs. i 17, Skąpe za 26,700 rs. W 
r. 1889 z powtórnej w kwietniu 
17, Góry mokre A za 13,242 rs. 
i w październiku 18, Borowa za 
11,500 rs. oraz 19, Radestów za 
9,845 rs. | 

W jednym tylko wypadku na- 
bywcą majątku został starozakon- * 
ny, który musiał kupić takowy dla 
ratowania swoich wierzytelności, w 
pozostałych zaś chrześcianie. Ilość 
spadłych wierzytelności wyniosła, z 
powodu tych sprzedaży, rs. 251,000. 
Dobra wymienione wyżej w punk. 
9, zostały później rozkolonizowane. 

3. Powiat kozienicki. a) Po- 
wiat kozienicki posiadał z końcem 
roku 1869 dóbr stowarzyszonych 
5%, następnie w r. 1870 dóbr 52; 
w 1871 r, 51; 1872—52; 1873— 
53; 1874—55; 1875—57; 1876— 


56; 1877—56; 1878—57; 1879— 
58; 1880—58; 1881—56; 1882-— 
56; 1883—58; 1884—59; 1885— 
60; 1886—61; 1887—62; 1888— 


62; 1889—63; i w 1890 r. dóbr 
63. b) Przyznano i wypłacono po- 
Życzek 5%, serji 1. W roku 1670 


pożyczek 1, w sumie rs. 2,100; 
r. 1871 poż. 7 ws. rs. 26,250; 
r. 1872 poż 8 w s. rs. 61,900; 
r. 1873 poż. 5 w s. rs. 36,600; I 
r. 1874 poż. 5 w 8. rs. 46,200; 
r. 1875 paź. 4 w s. rs. 15,600; ; 
r. 1876 poż. % w s. ts. 56,850; 
r. 1877 poż. 4 w s. rs. 13,900; 
r. 1878 poż. 4 w s. rs. 10,600; 
ns18297 poź. Fo aw 5.4 t8.142,8004 


Razem pożyczek 47 w sumie rs. 
272,800. 

Najwyższa rs. 27,050, w roku 
1876, na jedne dobra, najniższa rs. 
950, w roku 1879, przeciętnie na 
jedne dobra rs. 5,880. Wypłacono 
pożyczek serji II. W r. 1880 poż. 
3, w sumie x3. 11,050; w r. 1881 
pożyczek 3 w sumie rs. 31,050. 
Razem 6 poż. w sumie rs. 42,100. 
Najwyższa rs. 21,100 w 1881 r. 
(Janowice Baryczka) najniższa rs, 
1,850 w r. 1880; przeciętnie na 
jedne dobra rs. 7,000. 

Pożyczkę serji LII w sumie rs. 
10,750 na dobra prywatne w r. 
1882; i drugą takąż pożyczkę w 
sumie rs. 74,500 na dobra „ma- 
jorat Kozieniceć w drodze wy- 
Jątkowej, na mocy najwyższego U- 
kazu, udzielono i wypłacono w r. 
1883. Pożyczkę serji IV w sumie 
rs. 28,050. udzielono na jedne 
dobra w 1688 roku. 

Wypłacono i przyznano pożyczek 


kazem poż. 25 wsumie 164,300 
rs. Najwyższa rs. 15,450, najniższa 
rs. 1,300, przeciętnie na jedne 
dobra około rs. 6,600. 

W ogóle więc przez lat 2I, u- 
dzielono pożyczek 84, w sumie rs. 
392,500, przecięciowo zaś na jedne 
c) Na liczbę 52 
stowarzyszonych w r. 1879, wpisa- 
ne do ksiąg wieczystych, z powodu 
Zaległości, ostrzeżeń 0 zajęciu na 
Sprzedaż : pierwszą "w terminie 


EN PRZEZE RDA ORA Z PEACE - zg. — 
= EE AO O 


12; ra drugą w terminie wrześuio- 
Wym 4, grudniowym raz 4, w 0- 
góle 16 ostrzeżeń. W r. 1871 na 
51 qóbr, na sprzedaż pierwszą w 


drugą w czerwcu 2, w ogóle 11 
strz. W r. 1872 na 52 dóbr, na 
sprzedaż pierwszą tylko w listo- 
padzie 3, w innych terminach za- 


hą sprzedaż l w maju 2, listo- | 
padzie 4, raz 6, na drugą w 


kwietniu 1, w ogóle 7 ostrz. W 
r. 1875 na 57 dóbr na pierwszą 
w maju 7, listopadzie 4, raz 11, 
na drugą w październiku 2, w! 
ogóle 13 ostrz. W r. 1876 na 56 j 
dóbr, na pierwszą w maju i listo- | 
padzie po 5, raz 10, na drugą w 
kwietniu I, w ogóle 1] ostrz. W 
r. 1877 na 56 dóbr, na pierwszą 
w maju 4 w listopadzie 6 raz 10, 
na drugą we wrześniu 3, w ogóle 
13 ostrzeżeń. W r. 1878 na 57 
dóbr, na pierwszą w maju i listo 
padzie po 3 raz 6, na drugą w 
październiku 2, w ogóle 8 ostrz, 
W r. 1879 na 58 dóbr, na pierw- 
szą w maju 4, listopadzie 5 raz 
9, na drugą w marcu 1, w ogóle 
10 ostrz. W r. 1880 na 58 dóbr, 
w maju 3, listopadzie 6 raz 9, na 
drugą nie było. W r. 1681 na 56 
dóbr, na pierwszą w maju 5w 
listopadzie 6 raz ll, na drugą nie 
było. W r. 1882 ua 56 dóbr, na 
pierwszą w maju 6, w listopadzie 
2, raz 8. W r. 1883, na 58 dóbr 
na pierwszą w maju 7, w listo- 
padzie 8, razem 15, W 1884 r. 
na 59 dóbr, na pierwszą w maju 
8, listopudzie 6, ruzem 14. W r. 
1885 na 60 dóbr, na pierwszą w 
maju 5, w listopadzie 15, razem 
20 ostrz. W latąch 1882 do 1585 
włącznie ostrzeżeń na sprzedaż 
drugą nie wpisano. W r. 1886 na 
61 dóbr na pierwszą w maju 13, 
listopadzie 9, raz. 22, na drugą 
we wrześniu |, w ogóle: 23 ostrz. 
(C. d. n.) 


Wiadomości biczące. 


* Zarząd kolei Dąbrowskiej postano- 
wił przyjąć 3-ch studentów instytutu 
inżynierów komunikacji na praktyczne 
zajęcia przy tunelu Miechowskim, z pła- 
cą miesięczną po 50 rs. . 


* Ogłoszone zostały następujące u- | 
stawy: 1) Prawo bezpośredniego nad- 
zoru nad honorowymi sędziami pokoju, 
niepodlegającymi zjazdom sędziów po- 
koju, przysługuje sądom wkręgowym. 
2, Ża grzebanie chrześcian bez zwy- | 
kłych obrzędów chrześciańskich w wy- 
padkach, kiedy wezwanie duchownego 
właściwego wyznania na pogrzeb zmar- 
łego było możebne, a nie zachodziły 
przeszkody szczególne, winni podle- 
gają aresztowi od trzech Niedńi do 
trzech miesięcy. 


4 miasta. 

Śpiewy kościelne. Jutro, to jest : 
w niedzielę, o godz. 9 tej rano, w 
kościele po-Bernardyńskim chór 
mężki i żeński, pod dyrekcją p. Jó- 
zefa Przyłuskiego, Śpiewać będzie 
podczas wotywy. 

Popis muzykalny. Jutro, to jest 
w niedzielę, w sali resursowej, 0; 
godz. 4-tej po południu, odbędzie 
się doroczny popis uczennice p. Ali- : 


ny Szenk-Przyłuskiej, utalentowa- : 
nej pianistki i sumiennej nauczy- 
cielki gry fortepianowej. 

Szkoła żeńska p. Emilji Kurosz 
prowadzoną będzie nadal ped kie- 
runkiem uzdolnionej i cieszącej się 
uznaniem ogółu właścicielki i we- 
dług tegoż samego co dotąd pro- 
gramu. 

Czytelnia bezpłatna otrzymała 
w dalszym ciągu: od p. Antoniego 
Wojciechowsktego: „bapugać, 0- 
powiadanie M. Jokaia, „Pieśń o 
ziemi* Wincentego Pola i „Szezę- 
śliwi*, zbiór nowel Karola Hoffmana. 

Z funduszów Czytelni bezpłat- 
nej nabyto w dalszyta ciągu: „Pis- 
ma* Narcyzy Zmichowskiej (Gabry- 
elli), tomów 5, „Zagony* powieść 
S. M. Roguskiego. 

Wydział rady lekarskiej rządu 
gubernjalbego, m. Radom  podzie- 
lił na jedenaście cyrkułów sanitar- 
nych, a mianowicie na: 

Cyrkuł I.: Od rogatki Lubel- 
skiej, strona południowa z ulicami: 
Wysoką, Trawną, Piaski, do ulicy 
Zgoda i rogatki kozienieckiej. Le- 
karz dr. Drewnowski. 

Cyrkuł II.: Strona północna ul. 
Lubelskiej, od rogatki, z ulicami: 


PODALCEJ 


Wysoką, Skaryszewską do gmachu 
sądu okręgowego i ul Długą do 
stacji dr. żel. Dąbrowskiej. Lekarz 
dr. Żerański. 

Cyrkuł III.: Od ul. Zgoda z 
ulicami: Warszawską i (Górkami 
Lubelskiemi. Lekarz dr. Płużań- 
skt. 

Cyrkuł LV.: Od :ądu okręgo 
wego, strona północna ul. Lubel- 
skiej, Skaryszewska, część Długiej 
do ul. Wołowej, Lekarz dr. Pięt- 
kowski. 

Cyrkuł V.: Od domu Bekerma- 
na, ul. Wałowa, Piekło, Górki Ma- 
rjackie do Podwala. Lekarz dr. 
Przychodzki. 

Cyrkuł VI.: Od ul. Podwalnej, 
Wałowa, (strona południowa), do 
Staro - Krakowskiej, Nowy Świat, 
do cmentarza katolickiego, Bóż 
niczna i Kanałowa. Lekarz dr. 
Idzikowski. 

Cyrkuł VII.: Część ul. Wało 
wej, na południe od ul. Małej, 
część ul. Grodzkiej, od domu De- 
skura i plac kościelny, po 
stronach ul. Rwańskiej do Herdi- 
na. Lekarz dr. Kosicki, 

Cyrkuł VIII.: Ul. Szwarlikow- 
ska, Szewcka, Spacerowa do ogro- 
du. Lekarz dr. Demontowicz. 

Cyrkuł IX.: Rynek, ul. Miecz- 
na do rogatki krakowskiej i do 
szlachtuza. Lekarz dr. Przyłęckt. 

Cyrkuł X.: Ul. Mleczna, Ży- 
tbla, Basenowa, część ul. Wało- 
wej do Staro-krakowskiej i Stare 
Miasto. Lekarz dr. Pomper. 

Cyrkuł XI.: Część ul. Wało- 
wej (w obrębie jatek) ul. Rwańska, 
po obu stronach do kościoła i Za- 
ułka po pokościół ewangelicki. Le- 
karz dr. Fidler, 

Obowiązkiem lekarzy cyrkuło- 
wych *) ma być: szczepienie ospy, 
zapobieganie szerzeniom się choró5 
epidemicznych, nadzór nad czystością 
dziedzińców w domach, hotelach it d., 
badanie pruduktów żywności i wo- 


| gólezdrowotnych stosunków miasta. 


Pożar. Wczoraj przed samą pół- 
nocą odczwały się dzwonki alarmo- 
we i trąbki straży ogniowej. 

W dziesięć minut po pierwszym 
dzwonku straż w najpełniejszym 
rynsztunku: wyruszyła w kierunku 
łuny. 

Ponieważ paliło się daleko za 
miastem, straż zwrócono d» cza- 
towni. 

Policji należy się pełne uznanie 
i podzięka za szybkie i dobre alar- 
mowanie, w następstwie czego i 
straź prędko wyjechała. 

Radom w obrazach. Ol paru 
tygodni dwóch artystów-amatorów, 
S, zdejmuje widoki No- 
wego ogrodu na płótno. Obicdwie, 
prace są już na ukończeniu. 

Groch brazylijski. P. Józef Weł- 
nowski, właściciel zakładu ogrod-- 
niczego, w tych dniach otrzymał 
nasienie grochu, uprawianego w 
Brazylji. Groch ten, dziwnie dużej 
odmiany, rozmnożyć pragnie p. Weł 
Dowski. 

Kilka ziarnek grochu tego, |rzy- 
wiózł jeden % mieszkańców Rado- 
mia, który przed kiiku miesiącami 
wyemigrował do Brazylji, lecz po- 
nieważ jest tam nędza, powró ił do 


obu , 


ojczyzny, gdzie zdrowiej jest i łat- * 


wiej o kawałek chleba. 

Do Ojcowa. 4 końcem przyszłe - 
go tygodnia liczniejsze grono z po 
śród kolejarzy, wyrusza ż Radomia 
na dni parę do uroczego Ojcowa. 

Żydowskie sztuczki. „W celu 
zepsucia opinji jednenu z solid- 
nych kupców chrześcjańskici w Kiel 
cach, szynkowniany doradca w po- 
rozumieniu z handlującym trunka- 


mi żydem, wysłał (do oddziału 
Banku Państwa w Radomiu de- 
nuncyjację, że kupiec ten jest za- 


*, Obowiązkiem honorowym. 
(Przyp. Red.) 


dłużony po uszy, że resztkami go- 
ni i zdąża do bankructwa. Na- 
domski oddział znając dokładny 
Stan rzeczy, denuncyjacją  pozo- 
stawił bez skutków śledztwa, czem 
denuncyjanci niezadowoleni, wysy- 
łają oskarżenie do Banku Państwa 
w Petersburgu. Centralny zarząd 
Banku nakazuje sprawdzenie, któ - 
re w ostatnich czasach przeprowa- 
dził dyrektor oddziału radomskiego*. 

Denuncyjacja, jak stwierdza „Ga- 
zeta Kielecka*, okazała się nie- 
tylko fałszywą, ale nawet po spraw- 
dzeniu bilansów kupca, kredyt jego 
podniosła, wykazując nadspodzie- 
wanie małe obdłużenio handlującego. 

Chodnik betonowy przed placa- 
mi p. Rufina Bekermana, przy ul. 
Lubelskiej, układa firma F. Fró- 
licha w Radomiu. Mamy więc no- 
wość | 

Do usunięcia. W niewielkiej od- 
ległości od głównej aleji uroczego 
Nowego ogrodu, jest domek..., z któ- 
rego zabójcza woń uniemożliwia 
przechadzki 1... 

Należałoby domek... ten albo 
przenieść w zupełnie ustronne i od- 
dalone miejsce, albo nie zapominać 
o ścisłej desinfekcji. 

Proszek otwocki jest bardzo ta- 
ni... i skuteczny. 


+ 
EWELINKA JANISZEWSKA 


zmarła 18 czerwca 1891 r. w 6-ej 
wiośnie życia. 

W ciężkim smutku pogrążona 
matka zaprasza: Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych na wypro- 
wadzenie zwłok dziś w sobotę 20 
czerwca r. b. o godzinie 5 ej po 
południu, wprost na cmentarz 
Rzymsko Katolicki z domu Haf- 

tarczyka przy ul Grodzkiej, 


2x1, Uk WOSU GRESEWI 

Z okolicy. 
Pogrzeb ś. p. Ludwika Żmu- 
dowskiego, proboszcza Przedbo- 
rza, odbył się przy bardzo licznym 
udziale publiczności. 

Ś. p. Liudwik zmarł, jak żołnierz, 
na posterunku. W chwili, gdy in- 
nym spieszył nieść pomoc duchow- 
ną, sam pierwej padł pod ciosem 
nieubłaganej Śmierci. Źa prawdę, 
nie mógł szlachetniej życia doko- 


a 


', nać jak na posłudze kapłańskiej. 


Kondukt pogrzebowy, w asy- 
stencji piętnastu współbraci i licz- 
nego zastępu parafjan, prowadził 
dziekan konecki, ks. Aleksan- 
der Grrabdziński. Przy eksportacji 
zwłok, przemawiał ks. Jan Szpo- 
towicz z Czermna, przy katakum- 
bach, przez nieboszczyka zbudo- 
wanych, ks. Jakób Kubik, z Pil- 
czycy, długoletni sąsiad i kolega 
seminaryjski zmarłego. 

'Trumnę przystrojoną w wieńce 
z napiszini: „Prefektowi szkoła 
męzka i żeńska i „Proboszczowi od 
parafjan*, nieśli na cmentarz na 
przemian: księża, obywatele i wie- 
śniacy. Za kopduktem pogrzebo- 
wyin, oprócz paratjaa, postępowa- 
ło nawet kilkuset żydów, którzy 
zmarłego kapłana czcili i szano- 
wali. 

Szanownym lekarzom przedborz- 
skim, pp.: Petel.... 1 Zbroż.., za 


; bezinteresowną i energiczną po- 


moc w czasie choroby, oraz paniom: 
Prues..., Nowic..., Liembk..., Petel.., 
Długosz..., Swierzen..., Sobkiew... 
i Borow..., które, widząc brak ro- 
zumnej i uczciwej opieki domowni- 
ków, same dyżurowały kolejno 
przy łożu chorego kapłana, ser- 
deczne oświadczyć należy uznanie: 
i podziękę! Dziekan konecki 
Ks=Al. Grab... 
Z iłży donoszą nam: Dnia 16-go 
czerwca r. b, odbył się tutaj akt 
w sź..ole żeńskiej, na którym obecną 
była cała miejscowa inteligencja, 


lauczycielkka polka, z pa- 
tentem gimnazjalnym siedmio- 
klasowym i z prawem na złoty me- 


1 
„m 


OBIĆ PAPIEROWYCH 


SRŁAD | 


dal, poszukuje miejsca na wieś na pod firmą g 
czas wakacji, dla przygotowania , o5znuj= 
do zakładów naukowych żeńskich Js FENEN B k U M Ę 
wszystkich klas, a do gimnazjów w Radomiu, |S, 
męzkich do:klasy wstępnej i pierw.-- naprzeciw Sądu okręgowego, m 


szej. Wiadomość w Redakcji. 254—1 poleca w wielkim wyborze obicia. 
RM niemka poszukuje miejsca 

do starszych dzieci, wyręczenia pani 
domu. Wiadomość w Redakcji. 365 2 


Pod jest panna lub wdowa w 
średnim wieku do zajęć domowych, 
do jednej osoby, Wiadomość w Redakcji. 


niałych. Podejmuje się całkowitej 

renowacji mieszkań z wytapeto- 

waniem, pomalowaniem Bufitów, 

oraz drzwi i okien, po cenach na- 
der umiarkowanych. 


Od kop. 10 za rolkę. 


folwarku Domaniów owiec sztuk 
200 zdatnych do chowu. Wiadomość 
w miejscy, oslalnia poczla Przytyk. 


nie 


6 
Od: Iiop. 1O za rolkę. 


papierowe najświeższych deseni i N 
kolorów, w gatunkach, począwszy * 
od kop. IO za rolkę, aż do wspa- 4 


WEZ CE uz OT dol VDO 
nuczycłiel elementarny, młody, po- 


Gy Kl 

3) 
Simy a 4414 ju ARTY" Ń szukuje posady, lub zajęcia czy-lo 
wu y ów dań dyw yy | w handlu, urzędzie lub przemyśle. Adres 


poczta Ostrowiec, w Nietulisku, u W-g 
Czarneckiego. 344. 


P 


Uznane powszechnie 
za majlepsze 
Kieleckie 


GG IL L 4 X 


hygieniczne niesklejane 


skiego lub jego sukcesorów, którz 


wickiego, Miźsi Gubernialny, ul. Jurew 
ska, dom Bielackiegu. 303-2 


a 


oszukuje się Walentego Jastrzęb- 


J 


niech raczą zułosić się do Edwina No- 


fabryki Braci nn 
"ROZ WĘŻ OSTRZEŻENIE! 
z najlepszej i rekomendowanej CUKIERNIA 


przez amatorów bibułki francuz- 
kiej „Les Dornieres Cartouches*. 


© nabywać można 
w itadona iu 


w hanstw towaców holon. 


FELIKSA POTOGRIEGO 


ul. Lubelska, dom W-go d ra Płu- 
żańskiego. 380a-10 


c 
$ 
RAN ACNAK PNY 


ZAWIADOMIENIE. 


Bronisława Wożźnickiego 
w ktadomiu 

' zawiadamia Szanowną Publicz- 

ność, że lodów na sprzedaż u- 

, | liczną nie wysyła zupełnie, a 

| zamówienia na'/ takowe .przyj- 

I 


NRY RGNEG PEŻZG EW NAP SAGA 


muje wyłacznie zakład. 
369.2 _ „Bromisław 'Wożnickt, 


Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Pabliczność m. Radomia i okolicy, 


że obecnie posiadam 


Główny Skład Gilz z Watą Hawanna 


oraz wszelkich innych, wyrobu firmy 
"P. u a 
W. MUSNICKRIEGO i S-ki 


4 w Warszawie 
i sprzedaje takowe po cenach fabrycznych 

RE 
Skład tabaczny, ulica Lubelska, d 


ROSBNPELE 


w Radom, 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 


KAROLA CYPEL 


w Radomiu, ulica Lubelslta, dom 
.W-go  Lichtensztajna, 
poleca : Najlepsze, najpraktyczniejsze 
Maszyny do szycia wszelkich systemów, 
taniej 100% od cen, praktykowanych w 
"innych składach, na spłaty tygodniowo 
po rs. |. Igły wyborowego gatunku 
i oliwę najlepszą i taniej. 
Wyzymaczki i welocypedy (Rowery.) 
Przyjmuje maszyny wszelkich systemów 
do reperacyi. 28-54 


370- 


3 


om p. W. Gritna, naprzeciw Gimnazjuni źeńskiego. 


a zżikiezzEgi m2 2 


SOLBG 


w.gubernji Kieleckiej, powiecie Stopnickim — Wody siarczano- 


słone, jod i brom zawierające; 


kąpiele mineralne, mułowe, massaż i elektroterapja. Lekarz zakładowy z Warszawy 
W%ł. ABnmiesyskki. Bale, reuniony, czytelnia, fortepian, muzyka w drugim 


sezonie, wycieczki, Mieszkania wygodne, hotel, restauracja, po cenach nizkich. 


Sezon od 20-go Maja do 15-go Września. 


Droga do Kielc koleją, skąd mil 8 karetką pocztową lub dorożką. 


ję Koszt kuracjii utrzymania od rs. 60 miesięcznie. 201-1 
| Magazyn Ubiorów dzięcimyd  3ż QQ 
Kotzebue 2, róg Wierzbowej ŻE 5 
w Warszawie. |- Ja . LI 


«sa BETONES 
Chodniki i posadzki betono- 
we poleca fabryka wyrobów be- |- 
tonowych Fr. Fróhlicha za 
rogatką Lubelską. Wiadomość u 
W. Jerzego Piotrowskiego na 
stacji I w sklepie W. Dubelt. 


361-2 | 


Redaktor i Wydawca Rajmund Masłowski — 


WILGOĆ i GRZIR 


WIECZORKIEWIĆ. 


Wiadomość w Redakcji. 
356-19 


jazmy— 


I) 
(ŁA) 


jezzezna zeza nana Skład towarów bławatnych, sukna, kortówi 


I 
| 
I 
l 


XoaBoaeno Ienaypow.—T. Paąoux, T Iroka 1891 r. 


| Wełny fantazyjne, jedwabie, aksamity, satynki i kretony. Dywany, juty 
| tony meblowe. Firanki białe i ciemne. Płótna jarosławskie, bieliznę 


— 


DOM BANKIERSKI CH Go Goo SZ52SZ5OSPSZKA o SA 52 SPSOGPSOSAZ, 


© ZAKŁAD OGRODNICZY / 
| JUR G0LD H AAR. Ę Józefa WEŁNOWSKIEGO 


w Radomiu, w Radomiu 


052 


| ulica Lubelska dom p. Trzebińskicgo G poleca 361 7 

| Nr. 109 104—10  : kę Szanownym amatorkom 

, Ubezpiecza: 50%, Pożyczki Premjowe $ i amatorom 

Fchgikala Bieriyatyjiego w ona |) m. „are JE 

'1(13) lipca r. b. odbyć się mają- 2 5 age wod | 

| cego. Wydaje przekazy listowne i te- | fi Pamóe which, i wieje 
| 


u ślubne w każdym czaki, | 
O Eeee 


legraficzne na wszystkie miejscowości 
kuracyjne w krajui zagranicą. | 


Ć PRACOWNIA GORSETÓW. | 


| 
© Po ukończeniu w specjalnym zakładzie nauki wyr0- 6 


«3 bu gorsetów — przyjmuję wszelkie roboty w zakres gor- 

seciarstwa wchodzące. 

CJ 'Wyrabiam gorsety od rs. 2 i droższe. 
Przyjmuję pranie i reperacje gorsetów. j 
"Zakład mój polecam względom Szanownych Pań i lchf| 

protekcji. 4 
Pracownia moja gorsetów — przy ulicy Lubelskiej, W 


W-ej R iej. i 
moj N-ej Romanowskiej MARJA NIEPOKOJCZYCKA. | 


iR WOW 038 ADD OR OWOC 


Ą _30 EL 

| Od Redakcji „Gazety Warszawskiej”. - 
| „Gazeta Warsznwska* wespół z tygodniowym dodatkiem bei 
| nym p. t.: „Korespondent Hiolażczy, Elnndlowy i Frzemmysłow: 
| będzie wychodziła w drugiem półroczu r. b. w dotychczasowym kierunku! 
' macie, a redakcja, poświęcając nadal całą swą encrgję i pracę, nie wątpi, BJ 
usiłowania znajdą w naszem społeczeństwie życzliwe poparcie, którem sJQ | 
przeszło od wieku cieszyła. ) : R | 
Nie piszomy w połowie roku prospektu, czytelnicy bowiem nasi wiedź H | 

brze, iż aczkolwiek mamy najwięcej prenumeratorów pośród ziemian i Gi 
wieństwa, popieraliśmy i będziemy popierali wszelką «myśl zdrową na kaś] 
polu pracy społecznej, nie schlebiając żadnej klasie ludności. 
Pomimo ciężkiego przesilenia ekonomicznego w kraju, „Gazeta I (| 
szawska* idzie o własnych siłach, jedynie własnej pracy zawdzięczają | 
je istnienie; tem więc śmielej możemy się odwołać do naszych czytelne) 
prośbą o poparcie. Każdy nowo zjednany prenumerator przyłoży cegiełki 
rozwoju pisma, a doda nam bodźca do pracy i będzie dowodem uznania na 
nsiłowań około już wprowadzonych lub zamierzonych ulepszeń. „4 
e zaś od roku stali asi czytelnicy znuważyli, iż w „Gazecie W 
sznwskiej* zaszły reformy na lepsze, tego dowody mamy w licznych He 
odbieranych w roku bieżącym i będących najmilszą dla nas nagrodą. 


M: | 


w 


q2 
RDZ 


w/ 


Pragnieniem naszem było zniżyć cenę prenumeracyjną „(znzety td 
je 


Bznwslikej*, aby jej ciąg prenumeratorów rozszerzyć. Po dokłudnem 
obliczeniu okazało się, iż przy teraźniejszej liczbie prenumeratorów jest (0 
możebne. I tak jesteśmy z wielkich dzienników warszawskich pismem 1? 
szem, Dajemy bowiem o 52 numera rocznie więcej od pism, z któremi * 
zawodniczyć musimy, a co ważniejsza, jesteśmy pismem porannem, pra”, | 
przez noc całą, co koszta wydawnictwa najmniej o 309/ę podnosi, wresz0ł 4 
chodzimy w poniedziałek mie wieczorem, lecz z rana, czyli, iż przez nie”j 
część zecerów, oraz redakcja musi bez wytchnienia tak, jak w dzień powsj 
pracować. Korzyść z tego odnoszą jednak nasi prenumeratorowie, gdyż » A 
zeta Warsznwsaka* jest jedynem pismem z pośród tutejszych dzien Ą 
politycznych, wysyłanem na prowincje pociągami rapnemi, lub połudsiow 
a tem samem prowincji może najwcześniejszych wiadomości dostarczać, ŚJ 
telegramy w kilka godzin "po otrzymaniu ich w nocy przez stację telegie | 
| 


drukujemy już w numerze, wysyłanym z rana na pocztę. 

, , Wsodcinku podajemy teraz prace oryginalne i po ukończeniu czyt] 
zajęciem powieści p. t.: Czarma Godzima, bedziemy drukowali powiej 
t:Groby Pobielnme, napisuną przez Józefa Rogosza, Obiecane też *] 


współpracownictwo dra J. Rollego (dra Antoniego J.), Elizy Orzeszkowey | 
fa Dygasińskiego i innych. 


| „| 

Zwracamy uwagę naszych prenumeratorów na znacznie  rozszerz0”J 
roku dział ekonomiczny; dołożyliśmy bowiem usiłowań, aby podawać cenj| 
ża i produktów, notowane na rynkach krajowych, oraz zagranicznych. | 


numcra „Gazety Warszawskiej* na dworcach dróg żelaznych, * 
kioskach są sprzedawane po 5 kop. za numer. 


Z dniem 20m. czerwca r. b. zmieniamy obecne nasze pomieszczenie; | 
(się bowiem z ul. Długiej w środek miasta, mianowicie do domu Nr. 2 przy ul. | 
kowskie- Przedmieście, obok pomnika Kopernika  (t. zw. pałac Karasia), dokąd 

| adresować wszelkie posyłki i korespondencje. i 


IROM |... 


Mandury, dzynele i Blnzy, 


oraz 1 


Wszelkieubrania dlauczniów i dzie” | 
| 


JÓZBFA MARTOFBL | 


poleca: 274-1 „Ą 
Kamgarny i korty na ubrania męzkie; szewioty, dradimy na płaszczyki i. 284 


Avv4 


chustki webowe i drelichy, Ceny przystępne. „| 
Resztki i towary wysortowane od 25%, do 50%, niżej ce”) 


W drukarni J. K. Trzobińskiego w Kadomiv: 
Za AP : E 


a= 


